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Lwów 1. s tjc sn ia .

W  te le g ra m a c h  n aszego  p ism a um ieściliśm y 
w iadom ość o z a p a try w a n iu  jed n eg o  z n a jw y ­
b itn ie jszy ch  m enerów  lew icy  n a  sp raw ę u s tą p ie ­
n ia  h r . T h u n a .

Z a p a try w a n ie  to  je s t  n a jzu p e łn ie j u s p r a ­
w iedliw ione, ta k  ze s ta n o w isk a  e ty k i po litycznej, 
ja k  ze  s ta n o w isk a  in te re su  p ań s tw a .

H ra b ia  T h u n  je s t d zisia j osią —  n a  k tó re j 
z łam ać  się m oże sp ra w a  czesk a . R ozum iem y, 
że  w obec stanow iska, ja k ie  za ję li M łodoczesi w 
sto su n k u  do  n a m ies tn ik a  cesa rsk ieg o , rz ą d  cen ­
tr a ln y  n ie może choćby  ty lk o  obo ję tn ie  się z a ­
c h o w a ć ; rz ą d  pow inien  i m usi s ta n ą ć  w obronie 
pow ag i n a jw y ższeg o  u rz ę d n ik a  w  k ra ju , j a k ­
ko lw iek  je s t  m u  to  w  d an e j chw ili n ie w y ­
godnie.

A le  za p e łn ić  in acze j p rze d s taw ia  się ta  kw e- 
s tja  ze s ta n o w isk a  h r . T h u n a . P ow in ien  on z ro ­
zum ieć, że dziś osoba jego  un iem ożliw ia  w sze l­
k ie  porozum ienie m łodoczesk iego  ob rt«u z gab i 
netem , ja k k o lw ie k  p ew n ą je s t rze czą , z obu  
stro n  p o trz e b a  ta k ie g o  porozum ien ia  j e s t  od ­
czu tą .

Z b y t  d o tk liw ie  z a p isa ł się h r . T h u n  w  ki- 
• to rji ad m in is tra c ji k ra ju  czesk ieg o , ażeb y  ja k ie ­
k o lw iek  jeg o  słow a, a  ch oćby  one b y ły  n a j­
szczersza  i n a jse rd ec zn ie jsz e  co do form y i tre śc i, 
zu p e łn e  m og ły  o b u d zić  zau fan ie  —  rozum ie się 
p rzed e  w szy  s tk iem  u  p a r la m e n ta rn y c h  re p re z e n ­
tan tó w  m łodoczesk ich . T o  tru d n o  n a d  p rzeszło - 
śoią, zw łaszcza  jeże li ona je s t ta k  n ie d a  
le k ą  jeszcze , p rze jść  do p o rz ą d k u  dziennego. 
C a ła  p o lity k a  rząd ó w  po p rzed n ich , sk ie ro w an a  
w p ro s t p rzec iw  M łodoczechom , n ie ro zerw aln ie  
je s t  zw ią za n a  z n azw isk iem  h rab ie g o  T h u n a . J e g o  
p rz e d e w sz y itk ie m  u w aż a ją  z a  in ic ja to ra  i in sp i­
ra to ra  osław ionego p ro cesu  om ladin istyoznego , 
k tó ry  b ąd ź  co b ąd ź  m ia ł cech y  ściśle po lity ­
czne , on też je s t  tw ó rcą  s ta n u  w y ją tk o w eg o  w 
P ra d z e  i okolicy , a  w ięc  bezpośrednim  sp raw cą  
i au to rem  p o lity k i, k tó ra  b y ła  p e rse k u c ją  — r u ­
ch u  m łodoczesk iego . K w estji na jm n ie jsze j n ie  
u le g a , że h ra b ia  T h u n  w sw ojej m ow ie in a u g u ­
ra c y jn e j n a  o tw arc ie  se jm u  p ra g n ą ł rzu c ić  z a ­
słonę n a  tę  n ie d aw n o  m in ioną przeszłość, ale 
po jm ujem y te  b a rd z o  dob rze , że tru d n o  w y trze ć  
z pam ięoi, co w  nie j św ieżo jeazoze za p isa n e .

Ż e  d em o n strac ją  M łoaoozeohów  u w ażam y  za  
pje w łą i c u t ą  i n iep o lity czn ą , to  m ieliśm y ju ż  spo­
sobność w ] ow iedzieć. P rz y z n a ł to  w p ro s t i 
o tw are ie  re p re z e n ta n t  M łodooBeohów — je d en  
■ n a j ■ ybitn ie jszyoh  —  d r . S c fo lj l ,  g d y  w  d y s ­
k u s ji n a d  p row izorjum  bu d że to w em  eśw iadcay ł, 
że g d y b y  M łodoozesi z  g ó ry  b y li zn a li t r r ś ć  
p rzem ó w ien ia  nam iestn ikow sk iego , n ie  b y lib y

'ządaa li d em o n strac ji i b y lib y  w ysłuchali h r. 
T h u n a . O św iadczen ie  to  b a rd z o  w iele * a r te ,  bo 
'iw iadcsy , że w  usposob ien iu  M łodoczechów  m o­
g ła b y  za jść  s m ia n t,  że  b y lib y  oni is to tn ie  sk ło n ­
n i do p ra c y  p o zy ty w n e j w espół z rzą d em  i w 
ry w a liz ac ji z n am ies tn ik iem , g d y b y  n ie w zg lędy  
osobiste, g d y b y  n ie to , że ty m  n am ies tn ik iem  
je s t  je szc ze  h ra b ia  T b u n . To n a jm n ie jsze j k w e ­
stji n ie  u leg a , t e  w sp raw ac h  p ie rw szo rzędne j 
w agi p o litycznej, narodow ej i ekonom icznej, 
w zględy  osobiste pow inne u s tą p ić  n a  p la n  d a l­
szy  w obec w ym ogów  rzeczo w y ch  a le  o sta teczn ie  
m usim y  po jąć , że n ie  zaw sze m ożna s ta n ą ć  n a  
s tan o w isk u , iż n am ies tn ik  je s i  je d y n ie  w y k o n a ­
w cą  woli r z ą d u  ce n tra ln eg o , że h ra b ia  T h u n  
c z y n ił daw n ie j to , co m a z W ied n ia  za leca li 
h ra b ia  T aa ffe  i k siążę  W m d iec h g ra e tz , a  te ra z  
będa ie  ro b ił to, czego p ra g n ie  h ra b ia  B aden i. 
N ie  zawBze je s t n am ies tn ik  ta k im  zw y cza jn y m  
u rzę d n ik iem , p rostem  n arzęd z iem  w  r ę k u  p re z y ­
d e n ta  m in istrów , a  ja ż  o h ra b i T h u u ie  a p e ­
w nością tego  pow iedaieć  nie m o łi . N ie a W ie ­
d n ia  jogo  in sp irow ano , a le  on w p wał n a  W ie ­
d eń . I  w łaśn ie  d la  tego . że ta k  jest, że ja k o  
w y b itn y  m ąż s ia n a  i ja k o  sam odzielny  po lityk  
w y b itn ą  i sam o istną  o d g ry w a ł rolę —  dzisiaj 
p o zy c ja  je g o  je s t n iem ożliw a. P rz y p u szc za m y , że 
a r .  T h u n  z czasem  sam  dc dzie do tego  p rześw iad ­
c z e n ia .  B y le b y  ty lk o  to  nie n as tąp iło  za  późno. 
_j*kodaby by ło  s traco n eg o  czasu

Organ polakożerczy o gabinecie 
Badeniego.

M onaoh ijska  Allg. Z tg  sta l a  p rzez  d łu g ie  
ła ta  na żo łdzie —  m n ie jsza  o to czy  m oralnym  
jeno , ozy też  i z ło tem i m ark am i p ła tn y m  — fcs. 
B i s m a r c k a .  S tą d  oczyw iście pochodziło , te  
p rz y  najlże jszej o k az ji p ien ił*  Bię n a  sam ą 
w zm ian k ę  o czem ś, co zd ra d zz ło  s«*e p o l s k i e  
pochodnie. R zecz w iadom a, że nsłużny  lo k a j n ie ­
je d n o k ro tn ie  p rzech o d zi sw ego p a n a  pod w zglę 
dem  jego  w yniosłości i jego  a n ty p a ty j, toż or­
g a n a  b ism arck o w sk ie  p rzez  dw a decen j*  z g ó rą  
n iem al do a b s n ra u  d o p ro w ad za ły  polonofobję ż e ­
laznego. k a n c le rz a  Z nr*-,pieniem  B ism a rc k a  n ie 
pow iem y, a b y  p ra sa  p ru sk a  p rz  s ta ła  naB n ie n a ­
w id z i ć ,  za n ie c h a ła  je d n a k  ślepego , nam ię tnego  
a  ustaw icznego  szozncia n a  P o laków  i od ozasn  
do czasu  p rzec ież  sp o ty k a  się tu  lub  tam  g łos 
n iem ieck i, n ie  p o d y k to w an y  sam ą złością , lecz  
także ... rozum em . D o  rz ę d u  ta k ic h  g łosów  zali- 
ozam y w m o n ach ijsk ie j Allg. Ztg. o t -żerną k o ­
resp o n d en cję  z W ie d n ia , k tó ra  za jm u je  się 
dość o b je k ty w n ie  i sp raw ied liw ie  do tychczasow ą 

,  d z ia ła ln o śc ią  g a b in e tu , n a  czele k tó reg o  stoi 
p rzec ież  P o lak .

R zecz  to  u w ag i g o d n a  —  p o w iad a  te d y  
U w stęp u  k o resp o n d e n t w spom niany  —  ja k  roz­
h u k a n e  f lu k ty  życ ia  pub licznego  w  A n strji w y­
ró w n a ją  się i w y g ła d z a ją  od cz asu  is tn ien ia  g a  
b in e tu  B a d e n i e g o .  O d w ieln  już  la t  nie by ło  
prawie m om entu , w k tó ry m  s ta re  waśni* n aro

dow ościow e t a k  m a ł o  za jm o w ały b y  w szy stk ie  
u m y sły , w k tó ry m  w ie lk ie  s tro n n ic tw a  iz b y  po 
podobn ieby  się zachow yw ały . O sta tn ie  la ta  r z ą ­
dów T aa ffe ’go w id z ia ły  G zechję w  a b u rz en iu  
w zrss ta ją cem  i „g a b in e t p o je d n a n ia 11 nie w id n ia ł 
innej ra d y  n a  zapob ieżen ie  rozruchom  n a  u lic ac h  
P ra g i, ja k  ty lk o ... w  s tan ie  w y ją tk o w y m . Z  ko 
lei p rz y sz ła  c h a o ty c zn a  ep o k a  g a b in e tu  k o a l i -  
o y j n e g o ,  ze sw ym  w ieczn ie  n ie zd e cy d o w an y m  
p rez y d en te m , z  m in is tram i pom iędzy  so b ą  n ie ­
zgodnym i i z ro sn ącem i w śród  s tro n n ic tw  skoaii- 
•o w a n y ch  rozdw ojen iam i. H r .  B ad en i rozpoczął 
od po tężnego  a d e rz e n ia  p ię śc ią  w  zn tisem  tów  
w ied eń sk ich , k tó ry c h  p rze w ó d c y  p rze szk o d z ił 
za s ią ść  n a  fo te lu  b u rm is trz o w sk im . Z a ra z  potem  
je d n a k  postaw ił się on n a  w ygodnej, u p r ie jm e j, 
rz e c  m ożna h u m o ry sty o zn ej stopie z  opozyc ją  
w p arlam enc ie .

N asam p rzó d  p o k az a ł, że —  j a k  p rzed tem  
w G a lic ji — nie w z d ry g n ie  się  p rze d  d e te rm in a ­
c ją  i czynem , o ty le  też  m ilej by ło  ro zm a ity m  
g rap o m  po litycznym , że w szędzie  sz u k a ł p u a k tó w  
s ty c zn y c h . Z  M łodoczecham i i W ło ch a m i ro zw a­
ż a ł g ru n to w n ie  ich  sk a rg i, a  w  p a rla m en c ie  
p rzy jm o w a ł w szy s tk ie  a ta k i  ze  spoko jem  i h u ­
m orem  n iew y cze rp an y m . „ Einm al ist keintnal!u 
— rz u c ił panom  now o u tw orzonego  k le ry k a ln e g o  
s tro n n ic tw a  ludow ego, g d y  zapow iedzie li m u  od ­
m ow ę fu n d u szu  dy sp o zy cy jn eg o . M łodoczechom  
sp e łn ił k i lk a  postu la tów  ek o n o m iczn y ch , co de 
in n y c h  —  r z e k ł  — są one n io  do sp e łn ien ia , co 
posłom  m łodoczesk im  m oże b y ć  je d y n ie  n a  ręk ę , 
w  p rzec iw n y m  bow iem  raz ie  —  za u w aż y ł —  nie 
m ie liby  o b y b a  żad n e j p rz y c z y n y  do pozostan ia  
w  sz e reg a ch  opozycji.

P rz y w y k n ię c ie  do p o słu szeń s tw a  je s t w A u  
str ji t r a d y c y j- e —  w szelakoż jest tu  zaw sze po 
tą d a n e m , a b y  te n  ro zk a zu ją cy  n ie d a w a ł z b y te ­
czn ie  uczn w ać  cugli i ostróg . T e j m ądrośc i s ta n ą  
h o łd u je  pono i B ad en i. O św iad czy ł, że o s try  r e ­
s k ry p t poprzedn iego  g ab in e tu  (h r. K ie lm an seg g a ), 
w ym ierzony  p rzec iw  udziałow i u rzęd n ik ó w  i n a ­
uczycie li w  a g ita c ja c h  p o lity cz n y ch ,|za  zb y tec zn y  
uw aża  i zu p e łn ie  rez y g n u je  z n a k a z a n y c h  w ła ­
dzom  rap o rtó w  o zach o w an iu  się po lityeznem  
rzeczo n y ch  fu n k c jo n a rju szy . R e s k ry p t w m owie 
b ę d ą c y  za b o la ł jen o  u rzę d n ik ó w  lo ja lnych , a  
m alkon ten tów  i t a k  n ie  odm ien ił. T a k  sam o m i­
n is te r  sp raw ied liw ośc i z a le c ił p ro k n ra to rjo m  p a ń ­
stw a , iżby  w k o n fisk a tac h  g a z e t w ięcej u u ia r k o ­
w an ie  p ostępow ały  i n ia  p ię tn o w a ły  k a ż d e j 
ostrze jszej k r y ty k i  ja k ieg o ś  a k tu  rządow ego  
ja k o  „p o d b u rzen ia  p rzeciw  w ła d z y " . O  ile  do ty ­
czy  sw obód p o litycznych , m dność A u s tr ji zado­
w a la  się ch e tn ie  (?) by le  czem . B ad en ieg o  po­
p rz e d z iła  z G alic ji op in ja , że jeże li uw aża  to 
za  zgodne ze  zwojem! in ten c jam i, to  d ep c e  b ez­
w zg lęd n ie  u s taw y  i k o n s ty tu c ję  —  n ic  p rze to  
dsiw oego, iż iego  w y stąp ien ie  sp raw iło  tu ta j  po 
n ie k ą d  ro zczaro w an ie  w  d o b ry m  sensie. J e s t  to  
su k ces ledw o 8 m iesięcznej eg zy sten c ji g ab in e tu , 
a  m a on ju ż  ad o ra to ró w  i d w o rak ó w , k tó rsy  
w różą m u  n iezw y k le  d łu g i żyw ot.

P re ed e w sz y stk iem  je d n a k  za leży  to  od rozw ią  
za n ia  k w estji r e f o r m y  w y b o r c z e j  H rab>a 
T aaffe, ja k  i g a b in e t k o a licy jn y , ru n ę li n. ty m  
szkopu le . C zuli to  sam i, że je s t i k o n ieczn e  i 
sp raw ie d liw e , w pnścić rep re z e n ta n tó w  robotn i 
czych  do p a rla m en tu , lecz n ie  z d o ła ł zgodzić 
się z p a rla m en tem , co do ro z s trz y g a ją ce j Uwe 
stji fo rm u łk i. L ew ic a  n ie m ie ck a  i je j b y ły  
p rze w ó d c a  P l e n e r ,  d o rad z a li z a trz y m a n ia  
is tn ie jąceg o  s ta n u  rzeczy  i je d y n ie  do o b ecn y ch  
g ru p  w y b o rczy ch  m usia ło b y  się dodać p ią tą  
k u r ję  n a  po d staw ie  ja k  n a jsze rszeg o  p raw a  
w yborczego . W szelako  n ie b y ło  podobnem  po­
z y sk a ć  d la  te j m yśli h rab ieg o  H o h e n w a r t k a  
i k o n se rw aty stó w . N a to m ias t h ra b ia  B ad en i — 
ja k  s ły c b a ć  — chce  p rzezw y cięży ć  tę  p rzeszk o d ę . 
T e ra ź n ie jsz a  lic zb a  d ep u to w an y ch  m a ted y  
zw ięk szy ć  się o 75, w y b ra n y c h  n a  podetaw ie 
pow szechnego  p ra w a  g losow ania. W  ten  spo 
sób o trz m a łb y  p a r la m e n t now ych  posłów , k tó  
rzy  by liby  częściow o ra d y k a ła m i, a  to  w d u ch u  
i so c ja lis ty czn y m  i m łodoczesk im  i cb rześc jań sk o - 
soc ja laym . Reszka m n ie jsza  —  dzięk i w pływ om  
du ch o w ień stw a w k ra ja c h  a lp e jag ich , a polskiego 
o b y w ate ls tw a  w G alic ji —  p rz y p a d ła b y  w u- 
d zia le  k le ry k a łc m  i K o łu  po lskiem u. B ad en i 
m niem a, że w teu  sposób te ra żn ie je za  ró w n o ­
w ag a  sił w izb ie poselsk ie j, w całości, n ie  d o ­
z n a ła b y  sz w a n k u  G łosów  l.b e ra ln y c h , po lsk ich  
i m łodoczesk ich  za  ta k ic m  ro z w a ż a n ie m  k w e ­
stji —  o ile sam  zd e te rm in o w a n y  za  n iem  w y­
stąp i — je st p re z y d e n t g&Dinetu pew ny , oho 
ciaż M łodoczesi w p ie rw szej l in r  d o m agać  _ę 
b ę d ą  refo rm y w d u ch u  in s ty tu o y j n iem ieck ich  
i fra n cu sk ich . Je d y n ie  o p o r u  k o n s e r w a t y ­
s t ó w  m ożna o czek iw ać  —  cc  p raw d a , p r z e ­
szkoda to  po tężna. T ru d n o  bow iem  pom yśleć, 
iżby  rz ą d  p rze sze d ł do p o rz ą d k u  n a d  opozycją 
a ry s to k ra c ji.  A le i tę  p rzeszk o d ę  zam ie rza  
B aden i u su n ą ć  ł ig e d n ą  p e rsw az ją , a s iln ą  e n u n ­
c ja c ją  woli ko rony . Je ś li te d y  w iosna w ypadn ie  
d lań  pom yśln ie, to  u z y sk a  s iln ą  pozycję w r a ­
dzie p ań s tw a , aż po za  te rm in  w yborów  po ­
w szechnych .

Z  ta k  n ie g rz ec zn ą  p ie rw e j opozyc ją  m łodo 
c z e sk ą  za w iąz a ł B aden i s to su n k i n adspodziew a 
n ie k o rzy s tn e . M łodoczesi sam i c z a ją  p o trze b ę  
w y jśc ia  ze sw ego b ezn ad z ie jn eg o  „tanow iaka opo­
zycy jnego . O b ecn ie  są  oni p o n ie k ąd  s tro n n ic tw em  
n a s y c o n e m : o sta tn ie  w y b o ry  do se jm n  poprontn 
zm io tły  S taroczeohów  z w idow ni p o lity czn e j, w«<jc 
M łodoczesi nie p o trze b u ją  dzisia j n iep o k o ić  i 
p o d b u rza ć  k ó ł w y b o rc zy c h  k a rk o ło m n ą  ag itac ją . 
P o s ia d a ją  w szy stk ie  m a n d a ty  czesk ie j połow y 
k ra ju  i ju ż  ta  je d n a  okoliczność m usi ich  cz y n ić  
do pew nego  s to p n ia  k o n se rw a ty s ta m i. Z  drugii ij 
je d n a k  s tro n y , o ile  oni s ta ją  s:ę zw olna oportu- 
n is tam  i coraz rz a d z ie j w spom ina ją  o sam oistnem

$ p ań s tw ie  Cześkiem , o ty le  g ru z y  ze  s tro n n ic tw a  
s ta ro e se sk ie g o  z a c z y n a ją  g ra ć  ro lę  obrońców  s ta ­
ro d aw n ej tra d y c ji. C zy n ią  ju ż  M łodoczechom  
w y rz u ty , że zap o m in a ją  o id e a ła c h  n a ro d u  i n a j­
sk ra jn ie js z a  f ra k c ja  k lu b u  g roz i r o t  gąem. W  tej 
ch w ili k o n c e n tru ją  się ta m  siły  gw oq w y sad z en ia  
n a m ies tn ik a  h r. T h u n a  z s  o d ła , podczas g d y  
w obec p re z y d e n ta  g a b in e tu  są  w szy scy  u p rze jm i 
i łag o d n i.

T a k  te d y  pozostają jak o  je d y n i n ie p rz e je ­
d n a n i an tag o n iśc i g ab in e tu  —  a n t i s e m i c i ,  
k tó rz y  n ie  ty le  d la  sw ej lic zb y  ( je s t ich  ledw ie  
15), ile d la  sw ej bezw zg lędności, n a  bacznośó  
z a s łu g u ją . W szelakoż s tro n n ic tw o  to , w zb ran ia ją c  
się w y b ra ć  n a  b a rm is tr s a  kogo  innego , a  n ie  
L  n  e g  e r  a , zap ęd z iło  się  w  ś le p ą  a licę , bez  
w y jśc ia , a  p o w ag a  rz ą d u  w  A n s tr ji  je s t  dość 
s ilna , a b y  ich  n a  o s ta te k  do o d w ro tu  zm usić. 
W i e d e ń  t a k  d ł u g o  a d m i n i s t r o w a n y  
b ę d z i e  p r z e z  k o m i s a r z a  e e s a r s k i e -  
g  o , dopók i L u e g e r  n ie  u s tą p i sw ej p re te n d e n - 
tu ry  do b u rm istrzo w stw a  k tó rem u  ze sw oich, 
b a r d z i e j  u m i a r k o w a n y c h  p rz y ja c ió ł po ­
lity cz n y ch .

B y ł  czas, k ie d y  A u s tr ia  b y ła  p ań s tw em  n a j- 
tru d n ie jsze m  w  E u ro p ie  do  rzą d zen ia . B y ło  to  
w  perjo d z ie  w a lk  k o n s ty tu c y jn y c h . N ik t  te ż  n ie  
m ógł w iedzieć, cz y  m o n a rc h ja  u  k re su  w a lk  
rze czo n y c h  b ęd z ie  m ieć je d n ę  lu b  dw ie  ty lk o  
sto lice, czy  te ż  ty le  ich , ile  je s t k ra jó w  k o ro n ­
n y ch . Ż ą d a n ie  sam odzielności C zech  je s t  o s ta ­
tn im  grzm otem  b u rzy , k tó ra  d łu g o  w rz a ła  w  A u- 
stro -W ę g rz ech . Taaiffe z  k o rzen iem  (?) w y rw a ł 
h e g e m o n j ę  N i e m c ó w  i s tw o rzy ł rów now agę 
w śród  ludów  z te j s tro n y  L ita w y , k tó ra  n a  pó ł 
ch o ćb y  s rę c z n e m a  m in istrow i u m cźeb n ia  u łożen ie  
•ob ie dow olnej w iększośc i w  izb ie  posłów . N a  
ty c h  fu n d am e n tac h  b u d u je  te ra z  B a d e n i d a le j, 
a  w ie lk ich  p rzeszk ó d  n a  d ro d ze  sw oj*j n ie  m a 
on w oale...

KRONIKA.
Pamiętajmy o fundacji imleala Tadeuua 

Kościuszki.

Wiadomości osobista. P. E liia  O r z e s z k o w a  
ma zam iar przybyć na wiosnę d* Krakowa i odczy­
tać tam nową swą nowelę na rtę c i „Stowarzyszenia 
nauszycielek."

Kalendarz. Czwartek (2 .) :  Makarego op. —  
Wschód słońca o godzini* 7. m inut 88, zachód > 
godzinie 4. m inut 11.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować l a  
jelenie, kozły (rogacza), lisy, sając*, słsnki, dropia 
i pardwy, bażanty i kuropatwy i ptaotwo wsdns i 
błotne w ogólności.

W Kol* lite ra& k o -a rty s ty czn sm  obchodiono 
koniec starego roku, jak zwykle, wspólną ucztą. —  
Stary rok pożegnał a nowy pow itał prezes Koła 
radca W ereszczyński, poczera zabrał głos wiceprezes 
dr. B alasits i w swej przemowie podniósł żywotność 
narodu polzkiego, który pomimo ucisku dotychczas 
żyje i któremu kiedyś sprawiedliwość i samodziel­
ność oddaną byó inusi. —  0dapie» a io  pieść legjo- 
oów, poozem rozpoczęła się wesoła zabawa, do któ 
rej ożywienia głównie przyczynili się artyści sceny 
lwowskiej, oraz z trapy  p. Myszkowskiego Zabawa 
trw ała do rana.

K u ig  na Strzelnicy, św ietn ie zakończyła 
rok 1895 Strzelnica miesiczafuka Po jednoroezsym 
odpoczynku spowodowanym żałobą narodową, otwo­
rzyły się onegdaj znowu gościnne oale naszej mie­
szczańskiej Strzelnicy, gdzie zabawa płynie ochoczo 
i swobodnie tak, jak może nigdzie. Tutaj bowiem 
wre życie, tu  danserki nie „pietruszkują14, chwile 
mii&ją szybko, jak piękny uroczy sen — nie ma 
nudów — wszyscy bez wyjątku bawią się do u p a ­
dłego, a dopiero wschodzące słońce przypomina, iż 
czas wracoć do domu.

Tak było i onegdaj. Rok stary zakończono knli- 
glem, który o godz. 9. wieczorem w yruszył z kc- 
teln Imperiał. Stawiło się 20 par. Było to krako­
wskie wesele. Starostował p Dii hc ński z panią 
Jauowiczową, wójtem był p. Okornieki i jego żoną 
^amą ójtową pani Wierzbicka, zaś klasycznym, nie­
zrównanym żydem p. Piżl. Ci prowadzą parę młodą 
pannę Marszałkiewiczównę i p. Skerla. Orszak we­
selny stanął na Strzelnicy przeJ gospodarstwem pp. 
prezesową Michalską i królem karkowym Janowi- 
czem o godz. trzy kwadranse na 10. Gospodarstwo 
powitał serdeczną przemową starosta, wręczając im 
olbrzymi kołacz Wójt wręczył następnie pismo od 
braci strzeleckich, którzy ^strzelają z moździerza na 
Wielkanoc11, a proszą o błogosławieństw* dla .d z ie ­
wuchy." Na te przemowy odpowiedział gospodarz, 
zapraszając do siebie drużynę weselną, a zapewniając, 
że jadła i napitku nie zbraknie. W odpowiedzi kra 
kowiacy wznieśli okrzyk na cześć gosp*dsrstwa i 
rezpeczął się maznr, tańczony z ogromną werwą i 
mający nie mało uroku ze względu na prześliczne 
stroje krakowskie, tak miłe dla oka każdego Polaka.

Jako krakowianki w.>stąpiły panie: Baschowa, 
dokteoow* Legeżjńska, Milska, Lalderoniowa, Tridon- 
daniówna, Seltenreichowa, Bejsrówna, Makanówna, 
Gołębianka, siostry panny Kamieniobrodzkis, dalej 
Wierzejska, Dobrzańska, Perediatkiewiczówna, J . L* 
geżyńska i Sehirmerówna.

Krakowskie wesele zajechało na Strzelnicą z m u­
zyką żydowską która nie mało sią przyczyniła d i 
udatnej całości.

Po mazurze nastąpiły dalsze tańce, największe 
jednak powodzenie miały przez cały wieozór krako­
wianki, które były w fjrm alnem  oblężeniu. Konkn- 
rencję prowadzili ze sobą kiak iwiaey i frakowoy. 
Ci ostatni tego wieczora musieli zost.ó niestety w 
ci*aiu. Przy różnokolorowych kamizolaoh zbl idły su 
pełnie czarne monotonne fraki.

0  godzinie 12. zasiedli wszyscy do wspólnaj ko­
lacji, a  gdy zegar uderzył 12, ogłaszając panowani*

rojku 1896, geście powstali i odezwała się pieśń 
„Jeszcze Polska nie zginęła11. Była to chwila bardzo 
piękna i na długo pamiętna.

Przy kolacji zabrał głos prezes Strzelnicy pan 
Michalski, życząc gościem szczęśliwego Nowego roku.

I  zaowu rozpoczęły się tany dziarskim kra­
kowiakiem, odtańczonym przez wszystkie pary. Wójt, 
drużba i kilka gości weselnych odśpiewało udatne 
krakowiaki, które zyskały ogólny apiauz. —  Wesoło 
więc rozpoczęła Strzelnica Rok nowy i oby en dla 
mieszczaństwa naszego był azszęśliwy i równie we­
soły jak onegdajsza zabawa, odz aezająca się werwą 
i serdecznością prawdziwie polską.

Z arrnjf. Awan jednorocznych ochotników. Pod- 
porueznikam. w rezerwie m ianow ani: W iktor Ho­
szowski 15 pp , F r. P*« 40  pp., Józef Bi-hounek 57 
pp., W asław W erner 90 op., Jan Barak 57 p p , Mi­
chał Sentyrz 20. E rnest HofmMstsr 1 3 , Józef Sere- 
met 13, Józef Pustelnik 57, W łodeimierz Nyctaj 15, 
Maks. Seitz 58, Anteni Matakiewioz 40, F r. Rein- 
fass 40, Guetaw Pollatichek 50, Emanuel Semaka 
41, W iktor F ieber 20, P iotr Malinowski. 24 , Wit 
Lubicz Sulim irski i Antoni Chitry r .  Freyselsfeld 80, 
F i.  Seholz 41, W lad. Gftrtlej 10, Kaźm. Batyoki 90, 
F r. Łowczyński 95, Em il Zaremba 41, Józef Pio­
trowski 10, Mikołaj Gryziecki 90, M ichał Pelczar 56, 
Beri Suhreter 24, F r. Cyrkowicz 80, Em il Gross 1, 
W ład Palka 41, Józef Kuna 15, Karol Skala 41, 
W lad, Kański 55. W alte r Pusch 56 Szymon Ci- 
bula S0, R einhart H radil 20, Franciszek Czeoh 45, 
W łodzimierz Kozakiewicz 41 , Gustaw Pollak 45, 
Bronisław Gąsienica 20, Jan  Grzimek 20, Bronisław  
Zajao coweki 13, Karci Haniach 56, Henryk Sattner 
56 Robert K ittel 57, Alfred Adamowski 15, Broni­
sław  Schiiffer 35, Franciszek Josoht 80, Jósef Mark 
10, Jan  Drogli 41, Franciszek Kawka 77, Leopold 
H erlinger 30, W iktor Sehonbaoh 41, Marjan Bobro­
wski 15, Izydor F ried  55, Zygmunt Jasińsk i 13, 
Gustaw K rńger 89, Jan  Maachek 20, Edm nnd SohżŁf- 
fer 15, Adam Baczyński 24, P lu tarch  Jirousiek  89, 
Fryderyk Heyn 90, Maurycy F renkl 80, Beri Irisoh 
77, W ładysław Wahn 10, Adam Karpiński 45, 
Henryk Śchlesinger 45, Leon Leszcsuk 41, Rndolf 
W urda 30, Kazimierz Krzanowski 80, Józef Zawil- 
ski 30, Adolf Podlasieeki 30, Aleksander Bntck 57, 
Oskar Goth 58, Djonizy Kohl 77, Józef M&ller 13, 
Franciszek Ledwina 15, K arol Landm ann 20 , Józef 
Burjan 30, Stefan Haupt 13, Jarosław  Skorpil 67, 
Zenobjusz Kopystjański 55, Henryk Janda 77, Stefan 
Kaczmarek 89, Franciszek Nowotny 80 , Antoni 
P licbta 89 , W ładysław  Diló 90, Franciszek Frei- 
tag  89

P r z y  s t r i e l e a e h :  Fischer Sam uel 30 (bat. 
strz.), Szozerba Adam 13, S tig ler Józef 4, Mund 
Jakób 4, Bnblik S tanisław  4, Bernolak Seweryn 13.

P r z y  k a w a l e r j i :  Damian Jarzy 8 (p. u l.), 
Frank Edmnnd 4 u ł., Egger Lotar 3 u ł., Biedeu 
Gustaw 7 uł., Koziebrodzki Antoni 11 u ł., Piffl 
Guetaw 9 drag., Yaneczek Edward 11 d., Joly Edgar 
4 u ł., Parnas Józef 13 u ł., W itlig  W itełd 1 u ł , 
Zawidowski W ładysław  13 uł., Pasetti Franciszek 4 
u ł . Kursa Em il 3 u ł., achikh Robert 11 u ł., W eli- 
zetl Józef 10 dr., Kornradsheim Em il 3 u ł., Biessner 
Franciszek 3 u ł., Brandeis 3 u ł., Wannieck Wiktor 
9 d., Jeszenszky Eugenjuez 6 h., Sulim iraki Kazi­
mier* 4 u ł., M attauscb Robert 10 d., Rochlitzer 
Hugon 6 uł., Chrząszczewski Tadeusz 7 u ł., Fritsch 
Rudolf 7 u ł., Barwinek Adolf 11 dr., Rochlitzer 
Wilhelm 6 u ł., Krzysztofowiez Alfred 7 u ł., Pu 
słowaki Franciszek 13 nł., Basałowicz Juijues 1 u ł

P r z y  a r t y l e r j i :  Matz Alfred 33. p. dyw., 
Bauer Łukaez 3 p. d., Furch Jan  32 . p. d., Papik 
Steian 30 p. d., Sander Karol 10. p. korp., Epstein 
Egon 10. p. k., Prokopowicz Józef 11. p. k., Racek 
Franciszek 29. p. d., Illner Feliks 28. p. d , Fischer 
R n iru n d  33. p. d., H idi Ferdynand 32. p. d., Kir- 
schner Gustaw 11. p. k., Sander Otto 29. p. d., 
Reiter Jan  28. p. d., Miihlnig Józef 30. p. <?., Ry 
barzewski Franciszek 1. p. k., Sehwarzer Ed rard 
1. p. d., Bażant Otto 29. p. d , Greil Franciezek 
29. p. d., Kniemeder Ferdynand 29 p. d., Lorenz 
Fryderyk 30. p. d., Sehsabel A ugust 32. p. d., 
Kukncz Jerzy 32. p. d., Kohler Fryderyk 10. p. k., 
S im bnger Fryderyk 10 p. k., Schmidt Kamil 1 
p. d., Sohuller Bernard 29 p. d., H ruza Robert 
3. p. d., K laubert Herman 10. p. k., Łoziński 
Feliks 10. p. k., Leeder A rtur 1. p. d , Schablin 
Rij bert 1 p. d., Budil Alfred 10 p. k., Bonisoh 
Rudolf 10. p. k., Mahal Franciszek 1. p. k„ Eokert 
Robert 32. p. d., P o tjk a  Teodor 33. p. d., Kurzawa 
Włady*łavT 28. p. d , Bohatsehek Leopold 10. p. k 
Tomalski Joachim 
helrn 2. p. a. f ,
Nowak W itold 3 
a. f ,  K arzeł Jerzy 3. p. a. f ,  
a. f., Rledl Edw ard 2 p a f.

1 r z y  p i o n i e r a c h :  O ttava  Jan  11. b a t , j
Sfcacel Antoni bot. 9. |

P r z y  f u r g o n a c h :  Gampe Juljmsz 3. pułku, 
Vydra Franciszek 3, Vyborny Józef 3, Steidl Edw.
3, HfÓlena Jan 3, Kali ba Jan  3, Bandis W ładysław  
3, Gassoer Jan  3, U ineh Antoni 3, Hromada Józef 
3, Muller Borziwoj 3, Kónig Leon 3, Kuórlein Ru 
dolf 3, Hopper Józef 3. Krbec ńrnold 3, Friedrich 
Arnold 3, Mensi Oswald 3, Spilka Em il 3, Chadraba 
Alojzy 3, Vdua K arol 3, Domin Józef 3, S iita  Jaro­
sław  3.

K a d e t a m i  zastępcami oficerów zostali:
Przy p i e c h o c i e :  Doliński Izydor 41, Socha­

cki M ichał 90, W eigl Edward 9, Prokopowicz Ro­
bert 41, Broszkiewicz Antoni 13, Czajkowski Sewe­
ryn 30, Pfreger Makeymiljan 90, Yogel Rudolf 30, 
Orzełski Ludwik 55, Motylewski K saw ery 30, Ja 
glarz Franciszek 13, Jurkiew icz Maciej 90, Romano­
wski S tanisław  13, Vacha Henryk 40, Bleier Leo­
pold 45, H utter Rudolf 41, Nowak Kasper 14, Hess 
Feliks 30, Sohmidi Rudolf 10, LSwenhofer Jan  15.

Mianowania. Dyrektor ruchu lwowskiej dyre­
kcji kolei państwowych p. Alfred Sulim a D e y m a ,  
awansował do IY. klasy z pensją 4500 zł. — 
Do klasy V. ź pensją 3000 zł. awansował referent 
Karol L i s t o w s k i .  —  Do klasy T I. z psnsją

2. p. art. fort., Dubowski Wil- 
Kuczerka Franciszek 3. p. a f ., 

p. a. {., Skrobanek Bernard 3. p.
Brandl Karol 2. p

, 2400 zh e.wansowali: Feliks Robert R a h n ,  Edmund 
t B a r t i n a ń s k i  i Gustaw G a y e r  we Lwowie, Sia- 
5 nisław  M t j e w s k i ,  Petachie B i r n b a u m ,  Wale- 

rjan f f e M l e s  i Adolf H e i n r i c h  w Stanisławo­
wie. —  Mierniczy salinarny w Wieliczce Józef F r y t  
mianowany nadm ieni«zym .

Henryk Sienkiewicz i w ybory galicyjskie.
Nieprawdopodobną tę kombinacię wyrazó~r zawdzię­
czamy niezrównanej fantazji D i.a , które gotowe jest 
zapożyczyć analogji nawet z Chin, byle tylko w jak 
najjaskrawszych Dar wach odmalować stanowisko Po­
laków wobec narodowego ruchu ruskiego. W jedsym  
z ostatnich nnmerów D iła  znajdujemy lis t jaki ,goś 
czytelnika z prowincji, który wy«zytai rzy opis orgij 
neronowskieh w ostatniej powieści Sienkiewicza „Qt*0 
Dodts*, palnął obszerny trak tat polityozny i poró­
wnał męczeństwo pierwszych ohrześojan... z wyborami 
galUyjskimi. „Jest w powieści Sienkiewioza —  p i­
sze ów pomysłowy korespondent ruskiego organu —  
między innemi przedstawiona aresa  rzymskiego kolo- 
seum, gdzie chrześcjanie w walce z dzikiem! bestja- 
mi przelewają krew, a stutysięczna publiczność w y­
raża swój niepohamowany zachwyt frenetyeznemi 
eklaskami. Czytająo opie tego wszystkiego, mimo- 
woli występują przed oczy ducha naszego w p e łn ea  
świetle sławne wyborcze areny galicyjskie. Komn 
przypadła rola niewinnie traconych, a  komu rola 
hyen, panter i L v «  — nie nasza rzecz rozstrzygać. 
W patrując się w ów obraz, spostrzegamy również nie- 
iliozone tłum y, które nie szczędzą zapamię Jego 
brawa tem u jedynemn w swoim rodzaju nowoczesne­
mu spektaklowi". P ikantne, niepraw daż?

S aao b ó jż tw o . Wczoraj rano o tru ła  się rozesy- 
nem fosforu szwaczka, Bronisław a Jnrkiewiczówna, 
rodem i  Żółkwi, licząca la t 29. Lekarz m iejski dr. 
Schmidt, wezwany w godzinę po wypadku, sastat 
Jurkiewiozównę w agonjl. Powodem samobójstwa 
była manja prześladowcza.

U litow ano sam obójstw o. Kelner jednego z pod­
rzędnych hoteli przy ulicy Kazimierzowskiej donióeł 
onegdaj po :ji tutejszej, że jakiś młody mężesyzna, 
który zameldował się pod nazwiskiem Hermana Cie­
czą de Lindenfcld z Czerniowiec, usiłow ał edebraó 
sobie życie w jednym z pokoi hotelowych. W yde­
legowany do zbadania tej sprawy ajent polioyjny 
sprowadził na policję dziewiętnastoletniego młodzieńca 
J .,  Krakowianina, który na gruncie lwowskim pró­
bował wśród bardzo romantycznyoh okoliczności prze­
ciąć nić swego żywota. J .  pochodzi z rodziny, na- 
lełąoej do inteligentnych sfer, wyehował się w K ra­
kowie, gdzie skończył niższe gimnazjum. P rzed sze­
ściu tygodniami przyjechał do Lwowa celem wysta­
ran ia się o posadę. Zaczerpnąwszy jednak „powietrza 
wielkomiejskiego", a nadto czując w kieszeni 200 
guldenów, które troskliw a m atka dała mu dla opę­
dzenia niezbędnych wydatków, począł hulać na zabój, 
tak, że wkrótoe przehut&ł nietylko całą tę sumę, ale 
nawet k ^ e tę , otrzymaną ze sprzedały kuferka i  ru ­
chomości.

Piękne dni Aranjuezu nie pozostały jednak dla 
obieouiącego młodzieńca bez wspomnień. Podczas za­
pamiętałej hulanki poznał się z jaką* młodą dziew­
czyną, której nazwisko dyskretnie zachował przy 
■obie, „zakochał s ię ’ w niej i postanowił się z nią 
ożenić. Pragnienia młodej pary spotkały się jednak 
(zupełnie jak w romansach) z kamiennym uporem 
rodziców, którzy widocznie w dziewiętnastoletnim 
doożuanie nie znaleźli dostatecznych kwalifikaoyj na 
zięeia. Wobec tego młodzi zdecydowali się... umrzeć. 
Romantyczny młodzieniec, przejąwszy się ważnośoią 
sytuacji, postanowił rozpisać najpierw listy  do rodzi­
ny, a potem porozumieć się z panią swego serca 
i przy pomooy rewolweru położyć kres cierpieniom 
swego serea. Los figlarz przeszkodził jednak wyko­
naniu tego zamiaru i z tragedji zrobił farsę najczy­
stszego gatunku.

Siało się to w bardzo pro3ty sposób Oio one­
gdaj rano wszedł de pokoiku niedoszłego W erthere 
kelner hotelowy, a spostrzegłszy na stole rewolwer, 
doniósł o tern policji, k tóra zakochanego młodzieńca 
przyprowadziła do zupełnej równowagi. Rewizja 
w pokoju hotelowym skończyła się konfiskatą mor­
derczego narzędzia, które na szczęście nie spełniło 
swojej funkeji, oraz sześciu patronów, kupionyeh 
dzień przedtem w sklepie Dzikowskiego. Zapytany
0 to. na jakiej podstawie zameldował się jako Her­
man Ciecz de Lindenfeld, J. odpowiedział, że wsty 
d*ił się używać swegs naswiska w trzeciorzędnym 
hotelu, a bilety wizytowe p. Czeoza znalazł w Bie­
lanach pod Krakowem. Dziewiętnastoletni aspirant 
do „posady", do hymenu małżeńskiego i do samobój­
stw a —  to przecież charakterystyczny znak czasu.

Ze sta ty styk : korpusu miejskiej s traży  ognio­
w ej m iasta Lwowa w roku 1895. Korpus po^ ko­
mendą inspektora pana P rauna był czynny przy ga­
szeniu w 248 wypadkach ognia, a mianowicie : 10 ogni 
dachowych w mieście Lwowie, 10 dachowych w obrę­
bie m iasta w odległości jedaej miii, 34 pokojowych
1 magazynowych. 17 sufitowych, 7 piwnicznych, 11 
eksplozyj i 159 ogui kominowych, więcej o 20 wy­
padków ognia, niż w roku 1894. Do powyższych 
ogni wyruszono końmi z pogotowia ogniowego z ra­
tusza i pikiety ogniowej dzielnicy IY. ułioy Czarne­
ckiego dostarczanych jako stójkę pożarową przez to­
warzystwo „Socieia triestina tram w ay" po jednej pa­
rze 144 razy, po dwie pary 11 razy, pe pięć par
2 razy. po 6 par 8 razy i po 8 par 12 razy, ogó­
łem  użyto 397 par koni tramwajowych.

Nadto wezwano telefonem ze stajen gminnych 
koni, w łainoscią gminy m iasta Lwowa będącyoh, ce­
lem szybkiego dostarczenia wody, 194 par, czyli ra­
zem z tramwajowemi użyto £91 par koni.

Dalej, oprócz zwykłych codziennyoh czynności 
straży ogniowej —■ t. j. ćwiczeń gimnastycznych i 
m usztr pożarniczych pod kom enią instrnktora p. E l j  a- 
•  i e w i c z a  —-  odbyto rewizję domów w realnośoiaoh 
m iasta Lwowa, celem przekonania się o ozyateśoi 
strychów i o stanie rekwizytów pożarowych.

Djstarozano oodziennie wartę pogotowia ognio­
wego w  teatrach, koneertaoh, balach i t. p. widowi­
skach
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Przeznaczano pompierów do zastępowania cho­
rych w iźeych lub brakujących strażników w biuraoh 
m agistratu.

W  końcu dano 232 razy asysteneję straży ognio­
wej majstrom kominiarskim do wypalania 1489 ko­
minów i 10 rasy do spalenia słomy po chorych na 
tyfus i ospę szpitalom lwowskim.

Ujęcie bandyty. Na Bułatach w Łodzi ujęty 
zosti Ł rozbójnik i herszt bandy złodziejskiej K azi­
mierz Bogusławski, który poprzednio już dwukrotnie 
był aresztowany, leoz zdołkł umknąć. Bogusławski 
przybył na św ięta do rodziców i tam  go wyśledzono. 
Liczy la t oaoło 25, jest silny i zuchwały. —  Gdy 
pierwszy raz policja go ścigała, wskoczył do Przem  
szy i zanurzony po szyję, szedł kilira w iorst w wo­
dzie. W ytropiony po raz wtóry, uciekł z neclogu 
w koszuli i tak b iegł bose po śniegu mil kilka wśród 
siioego mrozu.

myślą 1 zł., dr. Stanisław Giogisr z Tarnopola 2 zł., Ispa- 
sowia Rinelowie z Rzeszowa 2 zł

N a  w e e r a n ó w  z roKit 1883 nadesłali pp Karol 
Peretz z Jasła 5 z ł., Izydora Winnicka z Jasła  1 zł.

N a  s z k o ł ę  l u d o w ą  nadesłał p. Roman Szy- 
dłswski z Zagórzan 50 et.

N r  f u n d a c j ę  i m.  T a i e u s z a  K o ś c i u s z k i  
nadesłaii pp. Semenetz 50 e t , dr. Marjański 3 zł., dr. W 
Jastrzębski ze Sisniawy 2 zł.

N a  s z k o ł ę  p o l s k ą  w B i a ł e j  nadesłał p. Wł. 
Jani ki z Radyinm 2 zł.

N a  g i m n a z j u m  p o l s k i e  w O i s s z y n i e  
nadesłał p. F. U. (wygrane w karty) z Komarna 3 zł

D la  w y g n a n e  a - t u ł a c z a  nadesłał p. H Goto 
wski z Radziechowa 1 zł
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H S am borze odbyło iię  wczoraj zgromadzenie 
młodzieży handlowej i eeln porozumienia się nad 
zawiązaniem Towarzystwa młodzieży handlowej.

P ro g ram  ju b ileu szu  dwudziestopięcioletniej p ra­
cy obywatelskiej Franciszka Dobrowolskiego. Uroczy­
stość odbędzie się d. 5 bm o godz. 5. popoł. 
sali Bazarowej w Poznaniu. Rozpocznit ją  śpiew 
choralay keła śpiewackiego, poczem nastąpi zagajenie 
uroczystości pize." członków komitetu jubileuszowego 
wręczenie jubilatow i funduszu jubileuszow ego, 
przemówienia deputaeyj towarzystw, instytucyj, prasy 
itd . Zakończy śpiew chóralny koła śpicwackisgo.

Z Kamionki Strum iłowej donoszą nam ; Towa­
rzystwo groszowe przyjaoiół dziatwy szkolnej, ma­
jące na celu wspomaganie biednych dzieci, aby się 
mogły uczyó, obdarzyło w tym  roku przeszło 50 
dzieci potrzebujących wsparcia. Za fundusz zebrany 
z miesięcznych wkładek ed ezłonków To* airzystwa, 
z koncertu urządzonego w październiku i ze składki 
zrobionej na obehedzie setnej rocznicy rozbioru 
Polski, zakupieno 39 par butów, 7 Sieraków, 8 
chustek. Nadto dano 30 zł. na książki i 26 zł. go­
tówką biednym sierotom pozbawionym chleba. N . 
Krótcczyńska, prezesewa Tewarzystwa.

 ---------- g ----------

W Czytelni d l t  kob ie t sędziwy poeta K irol 
B r z o z e w s k i  wygłosi w sobotę d. 4 bm. o gods. 
6 . odczyt, ornuty na tle osobistych wrażeń i prsygód 
pobytu w Eurdystanie.

Skisdkl a« celt uźytsczseto: pubilozuej luk h - 
rtdcw e:

Z a m i a s t  r o i s y ł a n i a  b i l e t ó w  n • w o- 
r o e z n y c h  służyli w Przemyślu n* rzssz wetsranów z 
roku 1S3Ó|1: Ks. Adamowa Lubomirska 15 ił ., pp. dr.
Wlad. Czaykowski, Boi. Jooz i Fe ks Druibaok po iu  z ł ; 
dr. Aleks. Dworski, Frano. Gamski, M. Sozański, Woźnia- 
iowski, dr. Tarnawski, Józsf Myszkowski, Miecz. Rittsrs- 
ehild, Stan. Stankiewicz i Ken^ad ffysoek' po 5 zł ; 
Romer, dr. Besenbaeh, Rutkowski, .Piskorz i Mauryey 
Schwarz po 3 z ł . ; dr. Skórski, dr Doliński, Rokieki, Le­
szczyński, dr. Smutny, dr. Huczka, Jai Hieiawski, Sliehał 
Za.ączkowski, Gastaw Jeleń, KróUkowski, Jan  Kossowiez, 
dr. Leon Peiper i dr. bkm enfeld  po 3 z ł.;  Spławski, 
Litwinowicz, liikłiszew ski, A ilke, dr. M anujbur, ila- 
szszye, Mai.na, Markowski, Tadeusz Ziemiański, dr. a ftu r 
Żebracki, dr. iłażowski, Adam Mirski, dr rliilel, dr Mi­
chał Schwarz, dr. Trybulee, Lepiankiewioz, dr, Cwiklicer, 
ks P&s/yński, Skala, Monns. dr. Zismiański, dr. Mendry- 
chowioz, -Ldamowski, Henner, Jarslim , Mussil, M Osiński, 
Lucjan Ewaśniewski, Majerski, Jan  Marek, M. Nismie- 
rowski, Schwarzthal, Simche Frei, Sebutz i Leopold Siiss- 
wein po 1 zł : Nennel tiO et, Bartkiewicz Kopiec, Nit 
swiatowski, dr. Zwisłoeki, Bartoszyński, Kazimierz Anger- 
m&n, Ornstc i, J ,  Henner, W łai. Jaworeki, Kostheim, 
Ebenberger, Korypski, Horedyski, Skupiński, Kopacz, Ja 
Cjszyn, Sokołowski. Giebałtowici i Kment po 50 ct ;
X  X- i Ochęduszk# po 40 et ; Nanowsey i Smeleki pe 
30 ct ; N  N łO c t . ; czyli agółem 177 zł 70 c t , którą 
to kwotę przesłałem do lomitetu epiaki nad reter&nami 
na ręce p. d r Bernarda Goldmana, skarbnika tegeż komi­
tetu we Lwowie.

Z a m i a s t  ż y c z e ń  n o  w o r o c  - i y e h :
N a  w e t e r a n ó w  z roku 1S3P/I uadesłali pp. 

Linde Stanisław z Przemyśla 2 z ł ,  Wł. Weirich z Prze-

Wiadomości. literackie i artystyczne.
Teatr. Onegdaj oaegrano wiązankę utworów 

dramatycznych, komicznych i operetkowych. Ze po- 
t  itarano się o obfitość, dowodem tego, że było jede­

naście numerów. W ielkie wrażenie wywołała komo- 
dja Zygmunta Przybylskiego, w której wyszczegól­
nili się pp. Feldm an, Trapszo, F iszer, Gasióski i 
Walew ski, tudzież p a n ie : Czaplińska, Kwieoińska i 
Gostyńska. Całość przedstawienia robiła najlepsze 
wrażenie, a licznie zgromadzona publiczność żywymi 
oklaskami oceniła pracę artystów.

Tsati' Myszkowskiego. N a przedostatniem 
przedstawieniu publiezaość zgrom adziła się równie 
lioznie jak dni poprzednich i ubaw iła się doskonale 
na wesołei operetce Zellera pod tytułem  „S ztygar". 
Wczoraj trupa pana Myszkowskiego pożegna nasze 
miasto.

Dwutygodnik gal. straży skarbu, wycnodzący 
we Lwowie, rozpoozął piąty rok istnienia. Noworo­
czny num er zawiera szereg artykułów  z zakresu 
spraw  skarbowych i kronikę bieżących wiadomości. 
W artykule wstępnym redakcja kreśli obraz obecnego 
położenia straży w następujących słow ach: „Zbyte-
czneui byłoby specyfikować, ile zmian, może nie za- 
oieze na lepsze, miało miejsce w ubiegłym  czterole- 
wu. S ą to rzeczy tak biisk* dotykające nas wszy­
stkich i każdego w szczególności, że o nich nikt nie 
zapomina; nie będziemy także snmowac Krzywd, jakie się 
tu  i owdzie zdarzały, bo wszan i wrogom należy prze­
baczać, gdyż w zaślepieniu często nie wiedzą co czynią 
Tern bardziej teraz, gdzie idzie wszystko ku refor­
mom, należy baczne mieś oczy i uszy na wszystko, 
z niejednej ambicji i animozji osobistej ofiarę zrobić, 
aby, gdy na nas kolej przyjdzie, s ta rąć  z otwartem i 
czystem czołem i stać się w pełni godnymi tych prze- 
znaozeń jakie nam w udziale przypadną. P rzebyw a­
liśmy czasy walk ciężkich i nieznośuych, nadzieje za­
wadziły jedna po drugiiej, na horyzoncie naszych 
żyezeń i marzeń ciężkie nieraz przewalały się chmury, 
ale mimo to poza niemi przebłyskała, acz nieśnPało 
jeszcze, ju trzenka lepszej przyszłości, nadzieja le­
pszych dn i“ . Dwutygodnik, który dotychczas za­
wsze dzielnie i konsekwentnie bronił interesów straży 
skarbowej, położył już niejedną zasługę a ciągu 
cztereletniej swojej egzystencji. Spodziewać się mo­
żna, że i dalej ełużyć będzie z równą stałością do­
bru tej warstwy, której iuterssa reprezentuj*.

Z Petersburga donoszą, iż DO wybitnym dra­
m aturgu rosyjskim, A. N. O s t r o w s k i m ,  pozostał 
zapieczętowany pakiet, na którym zm arły własną 
ręką nap isał: „Otworzyć w końcu 1895 roku .“ Zgo­
dnie z wolą nieboszczyka, pakiet ten tworzoao nie­
dawno i znaitziono w nim rękopir wykończonej c a ł­
kowicie komed.i p. t. „U  siedm iu nianiek dziecko 
bsz oka." N a stronicy tytułowej mieściła się notatka, 
ręką Ostrowskiego sk reślona: „Prawo wystawiania
sztuai udzielam A. Suworinowi, na seenie tego teatru, 
który założy on w 1895 r. w P etersbu rgu ."  W  d. 
26. bm. odbyło s :ę tu  posiedzenie koła literacko- 
a r tj stycznego z zarządem teatru  Małego f  oelu n a ­
radzenia się, jak należy sobie postąpić z spuścizną po 
dram aturgu.

D Z I E N N li-  P O L S K I  z dnia t .  Stycznia 1896 r.

„Odgrzewana miłość", komedja źegoty Krzyw- 
dzica, grywana z powodzeniem w Krakowie, wysta- 
wisną będzie na naszej scenie we wtorek d 7. bm .

Ostatnie wiMomqśeL
P rz e z  ca ły  dzień  o n e g d a jsa y i w czo ra jszy  p an o ­

w a ła  g łu c h a  c isza  w  g m a ch u  sejm ow ym . T rz e b a  
p rzy p u szczać , że posłow ie, k tó ry m  w  kom is jach  
p rzydz ie lono  re fe ra ty , p ra c u ją  w  dom u, a b y  po ru ­
sk ic h  św ię tach  p rzed s taw ić  m ogli sw e sp raw o zd a n ia  
o p rze d ło że n iac h  w y d z ia łu  k ra jow ego . S p ra w o z d a ­
n ia  to  po p rzy ję c iu  ich  p rzez  kom isje, b ę d ą  
m og ły  z a ra z  w ejść c a  p o rz ą d e k  d s ie n n y  do 
aby , —  a  im  p ręd z e j to  n as tąp i, tern  m niej 

czasu  pó jdzie n a  m arn e . W iadom o  bow iem  z la t 
p o p rzed n ich , że w  p ie rw sz y ch  d n ia ch  b r a k  ma- 
te r ja łu , za ś  p rz y  k o ń cn  sesji n iep o d o b n a  za zw y ­
cza j za ła tw ić  w szystki ch p rze d ło że ó  i w iele  
sp raw  sp a d a  w sk u te k  tego  z p o rz ą d k u  dziennego .

W ltdfiń 1. s ty czn ia . U zn a n y  i z n a n y  p rz y ­
w ódca s tro n n ic tw a  n iem iecko  lib e ra ln eg o , z k tó ­
ry m  m ia łem  spoaobność rozm aw iać w czoraj, 
o ś w ia d c z y ł , że o b s t a w a n i e  h r .  T h u n a  
p r z y  s t a n o w i s k u  n a m i e s t n i k a  j e s t
z b r o d n i  c z e m  (freoelhaft) w v s n w a n i n m  . . ., • * . ■ ;  /  w y s u w a n i e m  -«;sm y  a a sse sy t polecić go w a g lą d o n
o s o b i s t y c h  i n t e r e s ó w  s z l a c h t y  c z c  S zanow nej jP. T . P u aiican o śc i

O bjąw szy z dnllM  I .  s ty s z n ia  1 * 1 5  r«k> w a  
w ła sn y  za rząd

H i H t o i  E i s r e p s J *
<»• Łwasla — sim  aiarjMki)

Z  B e rn b a  donoszą, że n i e p o r o z u m i e n i a  
p o w sta łe  m iędzy  rzą d em  n iem ieck im  a  P o rtą  
w  sp raw ie  m ian o w an ia  now ego a m b a sa d o ra  tu ­
rec k ieg o  w B erlin ie , z o s ta ły  ju ż  u su n ię te . O b e ­
cn ie m a ją  się toczyć ro k o w an ia  o m ianow anie 
n a  tę  posadę do tychczasow ego  am b a sa d o ra  we 
W ied n iu  G  a I i b  a -b aszy .

W e d łu g  w iadom ości n a d c h o d zą cy c h  z W  e- 
n c z u e 1 i ludność ta m te jsza  je s i  n ad z w y cz a j 
w o j o w n i c z o  usposobioną. P re z y d e n t C r  e s  p o  
o św iadczy ł w tv c h  d n ia ch  na p u b liczn sm  zg ro m a­
dzen iu , że k ra j zupełn i#  p rzy g o to w a n y m  je s t do 
w ojny, n aw e t g d y b y  on a  ju tro  m ia ła  w y b u ch n ąć .

K o resp o n d en t Moskowsfcwh Wiedomostiej, 
u trz y m u ją c y  podobno sto sunk i z ro sy jsk ą  am b asa d ą  
w  S tam b u le , podaje za jm ująco  szczeg ó ły  o k ro ­
k a c h , ja k ie  p rzed sięw z iąć  m ia ł su łta n  d la  o b ja ­
śn ie n ia  rz ą d u  ang ie lsk iego  o s ta n ie  a rm e ń sk ie j 
kw estji. K o resp o n d en t p isze, że A b d n l - H a m i d  
p rz e s ła ł lordow i S a ) i a b  u  r  y ’e m u  sz e reg  ak tó w  
p isem nych , k tó re  o d sła n ia ją  p raw d z iw e  zam ia ry  
a rm e ń sk ic h  przyw ódców  ru c h u . P ró c z  togo  p rz y ­
b y ć  m a w k ró tce  do L o n d y n u  k ilk u  w y b itn y c h  
A rm eńczyków , a b y  p rze d staw ić , że dziew ięć  
d z iesią ty ch  a rm eń sk ie j ludnośc i w A zji m niejszej 
z  ro z p a c z ą  ży je  w śród  zam ieszek  i na jg o ręce j 
p ra g n ie  uw o ln ien ia  k ra jn  od po d żeg aczy  ro z ru ­
chów ’ R ów nocześn ie su łta n  m a się zw rócić  do 
am b asad o ró w  z zap y tan io m , co ro zu m ie ją  pod 
n az w ą  „ tu re c k ic h  re fo rm ", je ś li zaś p la n  ty c h  
refo rm  posiadają , a b y  go p rz e d ło ż y li i w yłu- 
szczy ll su łtanow i. W  zw ią zk u  z w iadom ością o 
w y słan iu  a d m ira ła  A r  i f  b a sz y  z  p ism em  odrę- 
cznom  su łta n a  do c a ra , po d a ją  MoskowsJcija Wie.- 
domosti, że I s z a n - b e y ,  p ie rw sz y  se k re ta rz  
w am b asad z ie  lo n d y ń sk ie j, a  obecn ie  b aw iący  n a  
urlop ie w S tam b u le , o trzy m ać  m ia ł po lecen ie 
u d an  a się do P e te rsb u rg a  i p rze d s ta w ie n ia  ks. 
Ł o b a  D o w o w i  p ro je k tu  zam ierzo n y ch  p rzez  
s u łta n a  refo rm , Isza u -b e y  m a b y ć  nad to  u p a trz o ­
n y m  p rz e z  su łta n a  k a n d y d a te m  n a  stanow isko  
a m b asa d o ra  w P e te rsb u rg u .

Telegramy „Dziennika Polskiego/
W ieflió  1 s ty c zu ia  P rs z y d jn m  k a s y n a  u rz ę ­

d n iczego  b y ło  w czora j u  h ra b ie g o  B a d e n i e g o  
w sp raw ie  po lepsaen ia  b y tu  u rzęd n ik ó w  i do 
zn a ło  ja k  n a jlep szeg o  p rzy jęc ia .

s k i e j  p r z e c i w k o  o g ó l n o - p a ń s t w o w y m  
i n t e r e s o m  s u s t r j a c k i m .

Londyn 1. s ty c zn ia . W  p a rla m en c ie  zap o ­
w ia d a  się w ie lk a  b u rz a  p rzec iw k o  polityce 
w schodn iej lo rd a  S a lisb u ry ’ego.

Bruksela 1. s ty c zn ia . K siążę  U r s e l  s tan ie  
n a  czele g a b in e tu  ja k o  p rez y d e n t m inistrów .

Ateny 1. s ty czn ia . C a ła  p ra s a  o pozycy jna  
u d e rz a  g w ałto w n ie  n a  rz ą d  z pow odu w y d an ia  
H a m m e r s t e i n a ,  z a rz u c a ją c  rządow i s łu ż a l­
czość w obec k o m en d y  n iem ieck ie j.

Wiedeń 1. stycznia. W ioesekretarz ministerjalny 
dr. Zdzisław D z i e r ż y  k r a j - M o r a  w s k i  miano­
wany sekretarzem m inisterjalnym.

Oficjał nam iestnictwa K arol D o m r a z e k  we 
Lwowie otrzym ał z okazji przejścia w stan spoczynku 
złoty krzyż zasługi.

Inżynier sanitarny w Wieliczce Franciszek 
W ł o d a r c z y k ,  mianowany inspektorem salinarnym  
przy krajowej dyrekcji skarbu we Lwowie.

Telegramy giełdowe i targowe.
W iedeń 1. stycznia.

Cukier. Cukier surowy loeo Aussig od 13 87 
do 13 92, loco Ołomuniec od 1 2 8 5  do 12 '95 
loco Berno lub Wiedeń, ua późniejszą dostaw ę; od 
1 3 1 0  do 13 '20 . Rafirada : I. loco Wiedeń od 3 1 7 5  
do 3 2 .— II. od 3 1 2 5  do 31 75 II. od 82 75 dc 
33- -  K ostki 32 25 do 32 75.

Haf ta  za 100 kilogr. kaukaska raf, bez 
beczki loco Tryest transit* od 5 '—  do 5 T 0 , 
galicyjska stand, white loco Wiedeń od 20 50 d* 
20 '75 , przejrzysta od 2 1 ’— do 2 P 2 5 , „Kaiser- 
oel“ od — .— do — •— , am erykańska od 22 75 
do 23-— .

Tłussc&e za 100 kilogr. smalec wieprzowy 
krajowy wraz z beczką od 5 9 ’—  do 59 50 s ło ­
nina biała bez opakowania od 5 3 '—  do 53 .50 
Łój od — -29 do 29 50.

Giełda pieniężna  Wozoraj p# zamknięciu 
giełdy wieczornej notowano: Krsdyty 8 54 '50 , węg. 
kredyty 889 50, uniony 282"— , laenderbanki 
230 — , sztaobany 348 75", lombardy 97 ‘50, Rima, 
2 8 7 '— , alpiny 79 75, losy tureckis 4 9 ’— .

t.
i iap * w n ia ]ą« .

jsilm eai usesc iK

Z w j iokiffi poważ»*i9»t
Albert Suktwren i Spółka  

w łaś*. h#t«lu E«r***jjki»g*
Pekcja ed 80 ct. eaczgwszy.

N A D E S Ł A N E  
X ) r .  S t ,  K  w i a t k o  w s k x

opera tor
w klinice chirurg B i l l  r o t h a - Gussenbauera p :zy  o. k. 
uniwersytecie w ieJeń Sim, sekundarjusz oddziału urolo- 
giczno-ehirurgieznego radzcy dworu D i t t e l a .  asystent 
polikliniki prof. F i n g e r a w c  k szpitalu powszechnym 

we Wiedniu, osiadł v

C zerniow cach .
Udziela pomocy lekarskiej w zakresie ch irurgji ze 

szczególnem uwzględnieniem aparatu moczowego (nerki, 
pęcherz). 2163 1—14

Dr. Wilhelm HochfelJ
2217 otworzył kanc*larję adwokaeką w Rz»szowi». 1 — 2

Rękawiczki zimowe
d° 1 d* *lW wki- rękąwiszki glac**, irehow . i

j r  b* łosiowe w bardzo wieikiia w jborze poliMję :

Hlołylewski i Krzyszkowski
L w ó w

pao Marjacki liczba 6 obok hotelu Francuskiego

J o n a s z
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY

w» Lw*wi», ul;c» JagU iiłiska  1. 3,

' •P„p* » -a .fe 1 pap r y  w a r .
ł« 4 * i* t f * ,  i a s y  i m o n e t y  <*• i -  j t u A s c ?  n 

k u r s i e  i z i e i t n y m

f r o m e s t
< •  c i ą t n l w l *  2  s t j t z i i a  I S 5 6  r .
f t s a t r .  l » s y  &&’*»«*, p* g zł. 5# *t wras z* 

(tan p lan .
Główna wygrana 300.0*1 karan.

I i i  i l ą u t i i l f t  7 .  s t y t n i a  i « 9 6  r .

**/• f c r o A ju e n - c g ss łe s s ,  II. m u ji.  p, i ii. 7g wrła zi atłsplam 
Główna wygrana lO t.O O *  karan

. £ « ?  »«*ćwl*niMh 7, pr*wi»«ii W [m »  .
a*.* W »S. »  p*rt*rjna.

Uprawa się •  łaacawa wazaaua zaatawiaaia, młri zl»-
z psw adt wytae.--

paaia zapaau ais nag łygy  b ji  wykaiaas.

' %

Odznmnant medalami zatługi 
U jt fy n *  II

wissakadliws aą tutki nyrsbu
■ w. u m ojon A K iitia

wazędzia ds aab y sa  !

Wsasah nauk lakarskish

Dr. Eazim. Podlewiki
spwjalista w cherubach akćrnyth i wttaryeenyah kyły 
lskarz kilkoletni i sperater na klinikach prsf. F eurnisra 
i  Beenier w Paryżu, L assara w Bcrlinis 1 Kapesicge w 

Wiedniu.
Ordynuje Ol II, do 12 I on 4. do 5.

ul. O k o p ąż c z y z ny L 16.
Dla kebiet i aiężwyzn eschnc peezskalni*. 

■ “ ■^^■■^■■^SOTWWOTKKSOTOTOTOTUOTOTOTOTSSSOTSOTB
Obrońcm w tprmwach Ttarnyth

Dr. Edward Snmper
em. ra^ca sądu m jow sgo 1005 1—1.0 

m ir sęka ul. E<tf,nkna (.Piekarska 37) l. 5. 1. p.

D R O B N E  O G Ł O S Z E x ilA .

D o i l e f i e i i a  r o z m a i te
po 1 ł /a cen ta  od w y ru u ,

O a e h o t j r .  U m iejętne leczenie euchot 
j j  na zasadzie ; „ ,'spó lncm i eiłaini 
sk rtśG ł Z d ron iń sk i. 1 1 0  strou ia  druku 
oktawo po 1  złr. W  księgarni Seyfartha 
i Czajkowskiego. Lwów. 927

Jeszcze krótki czss s 
wyaprzedajo się różne mable I gar­
nitury, lustra z kdnsolaml o 36% 

taniej Jak wszędzie

- A * .  L T J F T
L w ó w .  u l*  H a l l o k a  1. 7 .

— rr+t.-ti.sir-Lt

Zu p e ł n a  w y i p n e d a ż  niżej cm  
fabrycznych p łó e iin , drobiazgów, 

• e r a ty , maszyn ao izyoia i t. d. 
handlu S ta n is ła w a  B u a eh a k a ,  plao 
Halic ki I. 2. 83-5

7 d a l i
l i  az*ń

 l i  a j e n c i  do zbierania o g ło ­
szeń potrzeba na dogodnych w arun­

kach. A dm in istrac ja  „S tern8 P iekarska 
1 8.

JO z o f  W ® U >, z .g z rm i.trz , k o n se r­
wator m iejskich segarś i  wieżowych 

we Lwowie poi sra  35 la t is tn ie jącą  pra- 
cownie aeK^rm Utrzowiką n* ul. Sobie 
tkiego 1. 11, (przedtem  Rynek 1. 25).

Pr e m i o w a n e  w łasnych zbiorów w ina 
fleg-slja , T  hajskie I. klasy znaae 

od la t 20, ordynował p riez  tajp lorw szi 
nawagi Iskarsh lt wsdle świadectw są de 
nabycia n w łaścssislki p. Anny N s n- 
p a t e r ,  ul. Kocha aowskiego 6.

L  l n i k  pełoiąey obowiązki kontrelora . 
oraz zarządey dóbr i lasów, prowa- 

d z ą o r  księgi kasowe i przełoźeństw o 
obszarów dworu, obznajomieny z budową 
k^lei w ązkotorow ych i tartakam i poszu­
kuje posady. A drss: F o lm a n , Jaworów 
poste restante . - -

P .  P .  k u p c y

m ający  sw e sk lepy  ca ły  d z’eń o tw arte , 
k tórzyby  ch c ie li p rzy im ow ać zam ó­
wieni* na d rzew o  opałow i z naszego 
sk ład u  w e L w ow ie zech cą  p i dać 
swój ad res do A d m ln is ira c ji d ó b r  

S k o lsk ich  w Demnl w y ższe j.

V n w n ^ l  Nakładem księgarni H. 
I t U n U S L ,  A l t e n b e r g  , wyszły 
i druku i są do nabycia we wszystkich 
księgarniach -. Jana Kazimierza ZlellAsklege

„Wspomnienia starego kawalera'
1 tom str. 288, cena 1 zł. 80 et. Teqoź i  
autara w yszły: „ś»Blst<sea 1 tom sti.j§  

zł. 10 ot.288, 2 zł. 10 ot. ,© f i® r y  powieść,;
1 tom, atr. 253, 2 zi. 10 ct. j______________

BUTY
• J m o c n le jB E ®  skarpet­
ki, p o ń tzo łh j, pońoz zki 
dziesinne nie szyte saskie, 
j»»r* od 15 ct., 22, 3S, 3«, 
40, 46, «0, 75 do złr. 1.18, 

p slsc i

do polow ania i podróży, 
o r .z  ber'aoze filcowe wszel­

kiego rodzaju własnsgc wyrobu n iep rze­
m akalne ; .a lo sz e  sukienne gamą okła 
dane prawdziwe rosyjskie, prleca fabryka 
kapeluszy i cyliudrów  A n t o n i  K a f  fen ,I 
we Lwowit Rynek 1. 29 przechodnia! 
kam ienica A udr olego zaś od stronyj
0 0 .  Jeznitow  T ea tre lna  12. (Im pr.) R y n e k

Z1 eenia z pr#win»ji 
jak  najrychlej

MAKS MUHLFELD
l .  3 7

załatwia się 
21M 1 - 4

Mam zaszczyt p sdaś de w iadem eśei 
Szanownej P. T . P tb liezeośei, żs mą 
d itychczasew ą praeew ni* kraw iecką p rz t- 
nicełem  ped 1. 3. plae M srjaeki, wehćd 
sd u licy  K ręte j, w kam leriey  Jaśi-.ie 
Wgo B s ^ n a  Bruniokiege i we=-*nuję i na­
d a l wez i i ie  rehety  a  m a t o r y j  j a k -  
a a i l e p s i y e h  w e d ł u g  o s t a t n i e )  
a n o d y .

Ponieważ lekal ebeeny je s t od po 
* rzedn ie je  x n n ® x n i®  t a ń s a y s n  prze­
to  jsa ttm  w meźneśei wskenywać w szel­
kie zamówienia J a k n * j t a n i ® J >

Z wysokim szaeunkiem

Kotwlozne

LloimLCĘSlcisow
z apteki Richtera w Pradze 

uznane jakn znakomita uśm ierza­
jące nacieranie; po cenie 40 kr., 
70 kr. i 1 fi. do nabycia we wszys­
tkich aptekach. Tego powszechnie 
ulubionego środka domowego na­
leży zawsze krótko a węzłowato 
żądać:

Riclitsra Liniment z „kotwicą"
i tylko butelki opatrzono znaną 
marką fabri czuą ..kotwicą- 
uznać za piawdziwe.

Richtera apteka 
pod złotym lwem w Pradze.

i'l

Ottsrzyml ma jaxyn
d yw an ów , kap, m ateryj m eb low ych , chodników , portier  
i firanek, p łótna, b ie lizn y  s to ło w ej, k oców , p la id ów , 

lin o leu m  ceraty  i t. d.
pod fir®ą 1006 1—4

A R I A B N E
I G N A C Y  D R E N L E R

we Lw ow ie, przy płaca M arjackim  1-
(obok aptek Wgo M ikolaschai

sprzedaje po cenach stałych fabrycznych z opustem
2% przy kupnie nad 10 zł. 
d0/o n u u 50 „
5 „ „ » 100 „

Od dawlee dawna ze awej dobreol I zapsobu znauą prawdziwą

HEKBATE ROSYJSKA
z tegorocznego zbioru majowego poleca h a n d l® l

W . ADAMOWICZA
B r o d a c hw

1 funt „Familijnej® bardzo d o b re j......................... zł. 1 40
1 funt „Melange de Meskau“ w oryg. opak. aaj.ep. „ 2 50 
1 funt „Imperial8 cesarskiej w oryg. ooakowaniu- _ s-KO...... -Im perial8 cesarskiej w oryg. opakowaniu-

funt Wysiewków z najlepsz. herbat kwiatowych 
Znakomita KAWA „Slrhaz8 franco 5 kilo . . .

8-50 
1 -29 
9'50

Nieporozumienie
Jes tem  zdum ienal

K i harka (z tryum fsm ) A co? nie m ów iłam : 
dniejszy  chłopiec w e s łrm  oułku.

F an i (spostrzegają« w kucani jedzącego żołnierza).

mój narzeczony je s t najłu-

U A N D E L  H E R B A T Y  C H I Ń S K O  H O S Y J 8 S H E J

EDMUNDA RIEDLA
we Lwowie, plac MarJackl 10,

poleca

HERBAT®
zbioru majowr-|;o:

’/, ki. Congo zł. 1.60 
Souchong szarna 2.— 

„ zbiór majowy 3.— 
Kaysew czarna . . 4.— 
Melange de Lonc1 4.— 
Wysiewkl herba­

ciane . . . .  1.30 
Wysiewkl najlee-

- - - ■ .1.6#

poleca najlepsze gatunki

E S  J L  W  I t
e smaku ezystym aromatycznym, 
k ttrs rozsyła franko opłacono do 
każdej stacji pocztowej 4*/4 kilogr. 

w woreczku;
Portorico...........................■/, k. — .»•
Cubfc grmbw ziarnista, . 9.60 n —,M 
•ay ls n  złalsna . . . 10.— „ 1.—

„ „ przednia . 10.A9 „ l.W
„ „ grnb. ziarn. 10.75 * l.OS
„ ;  p s riiw a  . 10.71 „ i .01

l£*c«a arabska aram at. 10.79 n l.OS
Jaw a złata . . ♦ . . 10.76 9 1.08« j« h  h srb a t.

Opakowania n i e  B e z y  s i ę .  ' W
Zarnswisnia z prowinsjl w ja j l*  się sdwrotną pocztę.

K u p u jem y  i sp rze d a je m y  w sze lk ie  pap ie ry  w artośc iow e, j a k :

listy zastawne, prjorytety, akcje i losy
po najprzystępniejszym kursie 

i  w i H S i i m i :  r u b l e ,  m i r k i ,  f r a n k i  i t p .  go t n n i t

PROMESY
do w iz y s tk ic h  c iągn ień .

U b e z p i e c z e n i a  l o s ó w
od stra ty  przy w ylossw ssin z najm u., j ą  w ygrasą.

Zlecenia Z prowincji w y k o n u jem y  o d w ro tn ą  pocz tą  n io  do licnająe
żadnej prowizji. 2178 1— ?

Towarzystwo tankowe i kantoru wymiany

L w ó w , p la o  K a l i c k i  1.

Ja ś  r-, b ił g łupstw a. L ustro  na ścianie 
W ciąż odtw arzało jogo wybryki,
W ięc Ja ś  wytszym ać już nie był w stan ie , 
Pokruszył lustro , w padłszy w szał dziki.
I  dziś go kara  od ojca czeka 
Za tak i pory w bezmyślnej złości.

G -h, jakżo łatw o znaleźć człowieka,
K tóry  do lu s tra  p re tsn sję  rości.

H o t e l  H o y a l ”  G r a b e n ,  8 t e f a n s p l a t z
P okoje od 1 guldena wyżej. ^ | | 680 1 - ? Winda osobowa

P łótna czysto lniane, C hustki do nosa, B ieliznę sto lo  ?ą, Ręczmsń, Chiffony 

i  wezelką gotową Bieliznę, Pończochy, S karpetki —  polscsją najtaniej M. BEYER i MU L w ó w  
ulica Karola Ludwika

l ic z b a  1 .

JAM IHMATOWICZ WODA LWOWSKA.
Przyjemny, delikatny i długotrwały zapaon tej wody, spraw ił to, ło 

T w n w  n tl« n v  w łasn e  u lic a  K o n ern ik a  1. 3 ; u lica  H alick a  1. 11. w A ntw eip ji na wystawie wszechświatowej, została publicznie proklamowaną 
i r J  ” wyszczególniona — C eaa Sasoun mileiszego 80 «t-. większego 1 sć. 60 ct.

Y R A K O W . S uk ienn ice  1. 20. —  OZERNTOW CE. R ynek 1. *.
CEMRIU

niesaw odny środek na w y g u ­

bienie nagniotków.
Pudełko 40 ct. 3

Wydawca i odpowiedzialny za redakcją Adam Krajewski. Pąpier z fabryki czerlańskiej. Z Drukami „Dziennika Pelskiege" ped zarządem Franeiizka KaMnera.


